
10 gr.

N O W I  N Y  C O D Z I E N N E

«r

10 gr.
„P O LSK A  JUTRZEJSZA Z N IE S IE  N IE W O L N IC T W O  

P R O LET A R IA TU , B Y  W  T E N  SPOSÓB P O K A Z A Ć  N A R O ­
DO M  Ś W IA T A , JAK R O Z W IĄ  ŻUJE SIĘ Z A G A D N IE N IE  
SPOŁECZNE. RU CH N ARO D O  W O  R A D Y K A L N Y , W Y S U ­
N Ą Ł  P IE R W S Z Y  TEN  P R O G R A M  I PR O G R AM  TEN  W  
POLSCE U R ZE C Z Y W IST N I

W ojciech  Z a lesk i: „ Polska bez proletariatu" ,

N p .  1  A W a rs za w a , sebota 1 stycznia 1938 r . N o k  J U E I

Strajk okupacyjny w L N. P
N o w y R o k  pod znakiem  głodu

p rzyg o to w a ł pracow nikom  p. M aciszew ski
W  piątek, to znaczy w czoraj, o 

gcdz. 8 -ej rano rozpoczął się 
strajk ukupacyjny w lokalu Zw. 
Nauczycielstwa Polskiego przy 
ul. Smulikowskiego 2. Strajkują 
wszyscy urzędnicy i pracow nicy 
fizyczni, zaangażowani przes. h. 
kuratora Musiola. Strajkujący 
okupowali gabinet Kuratora i po­
kój jego  sekretarza Ogółem straj 
kuje około stu osód , przeważają 
k o b ity , pracownice fizyczne.

Strajkujący oświadczyli przed­
staw icielow i naszej redakcji, że 
pozostaną w lokalu tak długo, 
dopóki m e będą odwołane krzyw­
dzące ich zarządzenia nowego ku­
ratora. Kurator Maciszewski wy­
mówił, jak wiadomo, wszystkim 
pracownikom umysłowym, zaan­
gażowanym przez p. Musioła p ra ­
cę z dniem 1 marca. Mimo to 
zwolnił 20 osób już w piątek bez 
motywów. Jednocześnie skończył 
się term in wymówień dwutygod­
niow ych, poczynionych pracow ni­
kom fizycznym.

N astrój strajkujących jest do­
bry. Oświadczyli, że pozostaną w 
lokalu przez całe święta, a o ile 
ich  żądania nie będą uwzględnio­
ne, w poniedziałek rozpoczną 
głodówkę.

Podobno pracow nicy dawnego 
„foł3kfrontow pgo“ zarządu za­
groził- 3trakującym sprowadze­
niem bojów ek socjalistycznych, 
które by blokujących siłą miały 
ucunąć z lokalu 

W  czasie rozmowy strajkują­
cych z wysłannikiem naszej re­
dakcji, przybył do loKalu p. kura­
tor Maciszewski i zażądał, aby 
blokujący natychmiast opuścili 
lokal. Odpowiedział mu zgodny 
okrzyk wszystkich: ,.Nie odejdzie 
my stąd póki pan nie zmieni 
swych zarządzeń!", „Mamy gło­
dow ać w domu, to możemy i tu 
głodow ać".

Strajk trwa nadal.
Dziwne stosunki panują w Z. 

N. P. Na powitanie p. Musioła,

jako kuratora rządowego —  j e -> ści kuratora p. Maciszewskiego- 
den strajk. Po krótkiej działalno- drugi strajk.

Ka r a  ś m i e r ć 5
grczi bandycie Kaszew iakow i

M aruszeczko za g in ą ł w  lasach kieleckich
Ujęty pod Szydłowcem groźny 

bandyta Kaszewiak znajduje się 
nadal w szpitalu w Radomiu i po

woli wraca do zdrowia. Sprawa 
jego znajdzie się wkrótce przed 
Sądem Okręgowym w Radomiu

Wyrok w procesie
o Ciechanowiec

W wyniku rozprawy p*zed Są­
dem Apelacyjnym w procesie gru­
py narodowców z powiatu bielsko- 
podlaskiego oskarżonych o zdemo­
lowanie siraganow żydowskich na 
rynku w Ciechanowcu. Sąd Apela­
cyjny zasadniczo utrzymał wyrok 
pierwszej instancji, uniewinniają­
cy znaczną większość spośród o- 
skarzonych. Kary pc 6 miesięcy 
więzicnu. wymierzone Czesławowi 
Komborze, Kazimierzowi Duszkowi 
i Władysławowi Mikołajczykowi u- 
trzymano w mocy. Jedynie Sąd A 
pelacyjny zmienił wyrok w tym ze 
dodatkowo uznał winnych brania 
udziału w zbiegowisku Bronisława 
Łuniewskiego i skazał go na 6 mie­
sięcy więzienia z zawieszeniem ka­
ry.

W p rz

P rze w a żn ie
pochmurno

W dniu dzisiejszym pogoda bę- 
dzi= na ogół pochmurna, ze znacz- 
nym zachmurzeniem w środko­
wych i zachodnich częściach Pol­
ski. Na zachodzie lekki, na wscho- 
zie umiarkowany mróz, nie prze­

wyższający e stopni. Wiatry półno- 
fco? USchodnie, górne z szybko- 

40 km nr. godzinę

Stajem y na rubieży dwóch 
lat. Jest to wprawdzie tylko 
granica kalendarzowa, grani­
ca poniekąd form alna, ale lu­
dzie nawykli do tego, by w tej 
chwili -właśnie oglądać się 
wstecz i spoglądać w przy­
szłość.

Powiedzm y sobie po prostu, 
że my, jako ruch polityczny, 
daleko skromniejszą mam y  
przeszłość, niż chcemy mieć 
przyszłość. Jesteśmy ruchem  
m łodym  i to nie tylko ze wzglę 
du na to, że znajdujem y tak 
żywy pogłos w m łodym  poko­
leniu polskim , ale przede 
wszystkim dlatego, że idziemy 
do walki z planem głęboko się 
gających zmian w całym ustro 
ju naszego życia narodowego. 
Jesteśmy ruchem, który prze­
ciwstawia się niemal we wszy­
stkich dziedzinach istniejące­
mu stanowi i porządkowi rze­
czy i z całą wiarą i gotowością 
do ofiar, jaka cechuje ruchy 
młode i zdobywcze, chcemy w 
Polsce zbudować Nowy Ład, 

Stąd pochodzi, że niechętnie 
spoglądamy w przeszłość, że 
z daleko większym zaintereso­
waniem zapuszczamy wzrok w  
tę przyszłość, do której chce-

yszłość
my poprowadzić naród. Jesteś 
my przeświadczeni, że rok, 
który właśnie zaczynamy, bę­
dzie dla nas tylko ograniczo­
nym etapem drogi, leżącej 
przed nami. Dzień 31 grudnia 
1938 roku nie m ajaczy nam, 
jak jakaś oaza spoczynku, ale 
pociągnie za sobą dzień 1 stycz 
nia 1939 roku, otwierając 
przed nami nowy zakręt drogi.

Ruchy obum ierające, któ­
rych ciężar gatunkowy leży w 
ich przeszłości, m ają natural­
ną skłonność do -wspomnień. 
Znajom ość przeszłości może 
być mistrzynią życia. Histo­
ria, umiejętnie oglądana, m o­
że pouczyć nas o błędach na­
szych przodków, odsłonić ich 
naiwność i łatwowierność, a z 
drugiej strony wskazać, jak w 
trudnych chwilach umieli nie­
raz zagrożony statek przepro­
wadzić przez rafy i mielizny. 
Takie rozpamiętywanie histo­
rii przez ludzi, myślą cycli o 
trudnościach i niebezpieczeń­
stwach dzisiejszego naszego 
życia, nazw ałbym  rozpamięty­
waniem twórczym. Co innego, 

to grzebanie się we wspo­
mnieniach, cechujące ludzi 
starych i ruchy, które swą ro ­

lę historyczną już spełniły. Z 
przeszłością związane węzła­
mi uczuciowymi, nie mają ani 
siły, ani ochoty, bv śmiałą my 
ślą rozcinać zagadnienia przy­
szłości, by śm iałym  czynem to 
rować sobie dalszą drogę.

Przed nami stoją zadania ol­
brzymie i tym trudniejsze, że 
nie dające się wypełnić jedno­
razowym zrywem , choćbyśmy 
w ten wysiłek włożyli całą moc 
ducha i woli, jakie ludziom da 
je głęboka wiara w głoszone 
prawdy i namiętna chęć ich 
urzeczywistnienia w życiu. 
Przebudowa ustroju politycz­
nego i gospodarczego, wycho­
wanie nowego Polaka, wyobco 
wranie żydów z Polski —  to ce­
le, których nie osiągniemy ani 
krzykiem, ani odruchem, ale 
wytężoną, energiczną, bezu­
stanną, na dłuższy okres obli 
czoną walką.

Nasi wrogowie liczą na sła­
bość polskiego charakteru, na 
słabość polskich nerwów. Nien  
gięty charakter, zdrowe, silne 
nerwy —  to rękojm ie zwycię­
stwa w każdej wojnie długo­
trwałej. Na tę siłę musi się zdo 
być cały naród, a w pierwszym  
rzędzie zdobyć się na nią m u­

szą ci, którzy gotowi są w 
pierwszym pójść szeregu, wy­
znawcy ruchu narodowo - ra­
dykalnego. Nie powstrzyma  
nas od działania, nie zepchnie 
nas z celowej drogi nawet naj­
potężniejszy grzmot jerychoń­
skich trąb.

Przed nami leży przyszłość, 
niezdobyta jeszcze. W  Polsce 
dziś nędza i głód. Przypomnij 
m y sobie, jak Napoleon, jesz­
cze jako generał Buonaparte 
wkraczał na bogate niziny 
włoskie z armią wygłodzoną i 
wynędzniałą. „Głodni jesteś­
c ie ? " —  eaw ołał do swych żoł­
nierzy —  „Ten kraj was wyży­
wi i w zbogaci!" I przed nami 
przed tą armią Polaków wy­
nędzniałą i obdartą, otwiera 
przyszłość swoje żyzne niziny. 
Od nas zależy, by tę przyszłość  
zdobyć i posiąść. „Głodni je ­
steście? Ta przyszłość was wy­
ży w ił" Ale wprzódy musicie 
ją wywalczyć!

Te słowa niech padną na 
Nowy Rok z łam ów  „A  B C“ . 
Nie pora oglądać się na rok mi 
niemy, gdy pełnym  marszem  
idziemy w przyszłość.

Tadeusz Gluziński

| Władze śledcze zw róciły się do 
urzędów śledczych szeregu miast 
prow incjonalnych, żądając nade­
słania akt w sprawie Kaszewia- 
ka. Łącznie bandyta będzie odpo 
wiadać za pięć spraiv między in­
nymi za zabójstwo przechodnia 
w Katowicach, zabójstwo w yw ia­
dowcy w Krakowie i w W arsza­
wie. Ostatnia sprawa Kaszew.a- 
ka dotyczyć będzie krwawej utar­
czki z policją  na szosie pod Szyd 
łowcem Kaszewiakowi za w szjst 
kie te zbrodnie grozi kara śmier­
ci.

Kompan jego  Maruszeczko, nie 
dał znaku życia i zachodzi praw­
dopodobieństwo, że bandyta ukry 
w ając się w lasach zamarzł na 
śmierć. Obława na terenie trzech 
powiatów województwa kieleckie­
go trwTa od 23 hm. i wydaje się 
niemożliwym, aby Maruszeczko 
zdołał przedrzeć się przez kordo­
ny policji otaczające lasy. Ponie­
waż Maruszeczko był bez palta i 
nie posiadał żadnych zapasów 
żywnościowych, prawdopodobień­
stwo, że znalazł on śmierć w gąsz 
czn leśnym, jest dość duże.

Uroczystości 
na Z a ^ R u

n ie  oefóę dą s ię
P. A. T. donosi urzędowo:
Z powodu niedyspozycji Pani 

Prezydenta R zeczypospolitej uro­
czystość składania noworocznycłi 
życzeń na Zamku Królewskim w 
dniu 1 stycznia 1938 r. nie odbę­
dzie się.

Opiekun 
w  Antoninie

dotąd nfe wyznaczony
PAT. donosi z Ostrowia W lkp.;
V\ iadomość, która ukazała się 

przed świętami w prasie, że sąd 
okręgowy w Ostrowie wyznaczył 
b. ambasadora Alfreda Chłapow­
skiego jako opiekuna ks. Michała 
Radziwiłła z Antonina, okazała 
się nieścisłą. Sąd okręgowy wy­
dał w dniu 29 grudnia b. r. na­
stępującą uchwałę: 1 ) w uw.zględ 
nieniu zażalenia prokuratora S. 
O. w Ostrowie, Leontyny z Ra­
dziwiłłów Skórzewskiej* i ks. Mi­
chała Radziwiłła z Nagłowic, u- 
ehyla się uchwalę sądu grodzkie­
go w Ostrowie z dnia 24 listopa­
da 1937 r. i uwzględnia się wr.io 
sek wnioskodawców i oddaje się 
pod opiekę tymczasową Michała 
Radziwiłła, ordynata na Antoni­
nie w powiecie ostrowskim, 2 ) po 
leca się sądowi i opiekuńczemu 
w Ostrowie ustanowienie tym­
czasowego opiekuna dla wymie­
nionego pod pkt. 1  Michała Ra­
dziwiłła.

Sąd opiekuńczy w Ostrowie nie 
wyznaczył dotychczas opiekuna 
dla Michała Radziwiłła.

Da Czytelników
„£ B C ”  we Lw o w ie
W  niedzielę ukaże się następny 

z kolei rewelacyjny artykuł zza 
kulis magistratu lwowskiego.


